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Wobec podniesienia ceny za druk 
"Łowiczanina" o 100 8

/ 0 , zmuszeni jes­
teśmy zmienić cenę pojedync~ego nu­
meru z 5.000 na 10.000 mk., zaś cena 
prenumeraty pozostaje bez zmiany. 

z fl)9słuClJV RolnICZO-PrzemysłoweJ 
w Lowiczu. 

IV. 

Pa wilon Główny 
Rolnictwo. 

Stosunkowo niezbyt licznie wystąpili rolnicy 
zarówno łlln~jsi, jak i Więksi-jednak ci, którzy 
wzięli udział w Wystawie wyJ{az '" wysoki poziom 
swojej gospodarki. 

Najbogatsze okazy płodów rolniczych i zbóż 
siewnych kwalifikowanych przez Sekcję Nasienną 
C. T. R. wystawił p. Wiesław Skarżyński ze Stu­
dzie'ńca-prezes Okręgowego T-wa Rolniczego pow. 
Gostymrlskiego. Zboza siewne o wys<;>kiej wartości 
wykazywały intensywną, prowadzoną na podstawach 
zarówno naukowych, jak i handlowych gospodarkę 
ToIną w Studzieńcu-została też p. Skarżyńskiemu 
przyznana najwyższa nagroda w tym dziale. 

Tow. Hem. Przemyslov.-e "Leśmierz" wystąpiło 
z pokazem prac swej gospodarkI rolnej, cukrowni 
oraz z b. ciekawą książką pamiątkową 25 lecia 

T-wa (1913 r,) Kabina ta zasługiwała na Więl{szą 
uwagę-podkreślić jednak należalo nieobecność ca­
lego szere~tl instytucji rolniczo·przemysłowych, które 
nie wystąpily. Należy się Więc Zarządowi T owa 
"Leśmierz" uzna nie za wzięcie czynnego udziału 
w Wystawie. 

Bo~ato zarówno w dziale rolniczo-ogrodniczym, 
jak i hodowlanym - wystąpił dr. J. Czarkowski 
z Glinn!k. Eksponaty wykazywaly wysol<ą kulturę 
nietylko gospodarstwa ściśle rolnego, lecz i po­
krewnych jak np. ogrodnictwa. Dr. Czarkowski 
wysoko podniósł w górę sztandar zawodowy rolni­
ków lowickich. 

Dom. Sanniki p. DziE::Wulskiego przedstawiło 
okaz)' ogrodnicze-lecz stosunkowo zbyt malo do 
tego, co moglo wystaWić. 

B. ladne okazy ogrodnicze i przetworów ow o· 
cowych wystawiły p. H. Brudzińska ze Skotnik p. 
A. Skarzyńska z Golendzkiego. 

Zf)oża siewne i produkta ogrodnicze świad­
czące również o WySOkiej kulturze rolnej wystawił 
majątek Kożuszki p. Z. Dominirskiego. 

P. Jan Urbanek z Bochenia wykazał, że rów­
nież i małorolni na Księstwie nie pozostali w ·tyle, 
lecz prowadzą gospodarkę rolną wzorową z po­
żytkiem dla siebie i luaju. 

Drugim reprezentantem małorolnych ziemi lo­
Wickiej był p. Jan Oluaska z Kiernozi, który wysta­
wił dziczki owocowe. 

POlałem plody rolne Widzieliśmy W pawiloni­
kach dominjum Lubianków i Karolew-o czem byla 
mowa poprzednio. P. M. Kączkowsl<a z Lubiankowa 
ozdobiła teren wystawy szeregiem roślin trwałych, 
wśród których wyróżniał się pięknością i okaza­
łością olbrzymi I{aktus. 

Walka z ogniem. 
Sciśle związane z rolnictwem są meljoracje 

rolne-a w pierwszym rzędzie budownictwo. Bez 
dobrych budynków niema mowy o wzorowej ho­
dowli-ani o utrzymaniu gospodarki na wymaga­
nym poziomie. 

Rolnik musi iść tutaj w dwóch kierunkach bu­
dowania wzorowych pod względem zdrowotnym 
i użyteczności gospodarskiej budyn!{ów i ochrony 
ich od ognia. Dwie pokrewne instytucje-Polska 
Dyrekcja Ubezpieczeń Wzajemnych i ZWiązek Flor­
jański reprezentowały oba działy. 
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W obec znacznego podrożenia terenó \V łowiec­
kieh została uchwalona dopłata do składki 
cz,łonlw \""skiej z a rok b i e ż ą c y w sumie 
400,000 mk. Zarząd wZY'vVa pp. Członków do 
wpłacenia wskazanej dopłaty przed dniem 

1 listopada r. b. 
Członlrowie, któl'~y w tym terminie dopłaty nie 
uiszczą, będą zawieszeni w prawach członkow­
skich, () czem zawiadomione będzie Starostwo. 
Jednocześnie Zarząd za'wiadamia, 7.e w dniu J 6 
październi!{a r. b. o godz. 12 w biurze u p. Baj­
kowskiego odbędzie eię nadzwyczajne zebranie 
członków 1. porządkiem ubrad: 1) sprawy orga­
nizacyjne, 2) zaakceptowanie podwyższenia 
składki czło nkowskiej, 3) wolne wniosld. 

Uprasza się o przybycie. 
!-2 3 ar:(qd. 

as 

Polgka Dyrekcja Ubezpieczeń Wzajemnych 
W szeregu doskonale opracowanych wykresów przed­
stawiła olbrzymie szkody, jakie kraj ponosi z po­
wodu klęs k i ogniowej, wreszcie odporność budyn­
ków w zależności od materjałów budowlanych. 
Szczególnie ważną rolę odgrywają tu dachy-od 
przykr)'ci a ogniotrv.:alego dachu zależy w głównej 
mierze i odporność ca!ego budynku. Wykazują to 
najl epiej stawki ubezpieczeniowe-zniżające się 
w b. znacznym stopniu W zależności od przykrycia 
i materjału budowlanego. Co wyda się więcej na 
materjał-to . zyskuje się na trwałość jego, odpor­
ności od ognia i niższej stawce ubezpieczenioWej. 

Polska Dyrekcja Ubezpieczeń Wzajemnych ist­
nieje od 1808 r. wykazuje Więc, żeśmy nie tylko nie 
szli w t}le za innymi narodami, lecz przeciwnie nie­
raz je wyprzedzali. Jest ona organiz<Jcją spoleczną­
nieobliczoną na z}ski. Dz i ała wzorowo-objąwszy 
kraj caly siecią śwych inspektorów i ajencji. Poza 
działem ogniowym wprowadzone zostały rÓWnież 
dwa ważne dla rolnika rodzaje ubezpieczeń-od 
gradu i pomoru. Oyrel<cja wydaje specjalne wy­
dawnictwo "Prze gląd Ubezpieczeniowy", pośWięco· 
ny tym sprawom. W dziale t:bezpieczeń wystąpiło 
.r.ównież Tow. Akc. ,.Warszawskie Tow. Ubezpie­
czeń" dZiałają ce również od szeregu lat na teren ie 
b. Kongresówki. 

ZWiqzek Florjallski jednoczący _ Straże Ochot­
nicze dawnego zaboru rosyjskiego-przedstawil dzia­
łalności i stan or~anjzacyjny Straży, prace ZWiązku 
i t. d. Straże ()~niowe-pracujące w nadzwyczaj 
ciężkich warunkach m?terji.llnych-cz~sto też popar­
cia spolt~czeństwćl-wykazują swoją żywotność np. 
W porównaniu z taltimi strólżarni, jak czeskie-t Y !t.,: O 
liczba ich jest zbyt mała i np. w stosunl{u do za­
tudnienia Czechosłowacji wynosi zaledwie l/a. Stra­
że nasze dzięki pracom Związku Florjańskiego do­
skonalą się coraz bardziej-obowiązh:iern zaś na­
szym. abyśmy wszyscy zapisali się na członków po­
pierających, aby choć ulżyć im trochę materjalnie. 

W sąsiedztwie umieściły się firmy handlowe 
pracujące w powyższym dziale. W pierwszym więc 
rzędzie-widzimy tu firmę "Eternitu" -wyrobem której 
pokryte zostały pawilony Wystawowe. Są to wy­
roby z cementu i azbestu, używa się ich na poluy­
cie dachów, ścian,izolacje od ognia. Fabryka \li Lu­
blinie rOZWija się doslwna!e, stwarzając nową galąź 
przemysłu polskiego, zatrudniając setki robotników. 
Na)1epszym doWodem dobroci "Eternitu') było zaku­
pienie wszystliiej dachów)<i i liczne zamÓWienia, ja­
kie ftrma otrzymała w czas~e trwania Wystawy. 

Znana od wielu lat dL.ialająca fabryka maszyn 
do wyrobów piaskowo. cementowych "Rzewuski 
i Ska" "tV WarszaWie wystawiła maszyny do wyrobu 
cegly, dachówki, cembrowin studziennych i t. d. 
Maszyny te znane są wielu - ze swej solidności­
i dobroci. 

Trzecią wreszcie firmą w powyższym zakresie­
był dom handlowo-rolniczy "Dr. L. Zieliń8ki" w \\ tli­
szawie-Wystawil on gaśn : ce p8tentu iliż. Czaplic­
kiego "Delfi n". Ponieważ w Polsce mamy olbrzy­
mią ilość budynków łatwopalnych, trudne warunl<i 
komunikacyjne i stosunkowo malą ilość straży ognia­
wej-t<ażden dwór, wieś i przadsi~bjorstwo winno 
posiadać tp. gaśnice, które knżden pożar w pierwszej 
fazie z łatwościę zngaszą, zaś ze wzgiędu na ta­
niość aparatu i łah;ość jeg0 użycia nadaje się dla 
jaknaj,;.zerszego użycia. 

\\' zWląz im z działem budo~'lanym-wystąpila 
firma "K.ocent i Goździewicz", o której byla już 
mowa ora z domy handiowe: S. Klejna \Il Łow, czu 
i St. Matlawski w Warszawie, które przedstawiły 
szereg materjałów budowlanych pier wszorzęd nych 
wytwórni polskich. 

W Pawilonie Głównym wystąpił róWniei. Sej­
mik ŁoWlcki~-Jedyny z Sejmików z 10 powia tów 
wystawowych, który wykazał się wobec spoleczeii­
stwa rezultatem swych prac-wystawiając b. ciE'kawe 
wykresy. Rozumiejąc Zi1aczenie konieczności kon­
troli wydat!<ów samorządowych przez spol~czeń st\»o 
i informov:anie go o celowości tych ~ydatk ów-Se j ­
mik opracował szczegółową tablicę przedstawiającą 
rozchody i ~:ydatki Sejmiku w ciCjgu okreau od 
WI9 r. do 19';:3 r" pozatem w szere~u tablic i pla­
nów przedstawll p. Porrzyńsl<i noWo budującą S ię 
Szkolę Rolniczą na FoLvarku Łowickim. Jncjatyw~ 
Wystąplenia Sejmiku podjąl p. Starosta POdWII1SI,i. 

(c.d.n ) 

,.Gazecie łowickiej" na artykuł z dn 23 wrześ­
nia 1923 r. p_ t. .. Rząd obłudy I paskarstwa" 
St. Maluchnik. 

V: tJezczelr.y. i13CechowJny ~lupotą :,posób, 
napada Ii:wica na obecny rząd , wyświethjąc dem a 
~ogiczną żywiołowość SWoich czteroletn ich rządów . 

Usunięta od steru państwa, niedopuszczona do 
powtómych rządów "sb ideo komuilizmu rosyjllkieg!)" 
ominięta W polityce .,chjeno-piasta" cbrala front inny: 
wytyczny cd jej polityki zmienił si~, a przyl em 
odsłonił cz% światla i prawdy swojej. Dopiero 
teraz, t. j. od chwili (Jbjęcia rządu przez więliSZOŚĆ, 
narodową widz~my czern była, czem jest i CZ~lTl bę· 
dlie lewica w stosunku d'J po!itykl wewnętrznej 
i zewnętrznej naszego państwa. 

Lewica w znaczeniu swojego jak mówi. po­
tęine~o "Ja" już na początku wojny popełniła ko· 

. losalny bląd, idąc za centralnemi państwami i Wie· 
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TZąC Vi nieomylność ich zwycięstwa. A ich przy­
wódcy, nie bacząc na przyszłość narodu polsl{iego 
płaszczyli się przed obaionymi dziś' laikami W ko­
ronie (Austrja i Niemcy) Zgrupowani i zorganizo­
wani po Wiell{iej przegranej państw cr.ntralnych, za 
narzuconym kierunkiem socjalistów mocarstwob· 
cych, ucilwycili rządy w swoje ręce przez lat 
cztery w nowo odbudowanej Polsce. Rządy lewicy 
były gorsze i mmej korzyici przynoszące-bez wi­
doków na przyszłość-jak przedtem pod rządami 
obcych mocarstw-zaborców. 

Przelewanie :i pustego w próżne to praca idei 
socjalistycznej-tworzenie mas urzędniczych bez za­
stanowienia o stanie i możności egzystencji w ta­
kim wypadku skarbu państwa, to cel-bezmyślne 
i chy~re, pełna swojej korzyści gwałcenie praw ogó· 
tu, to dążenie-tolerowanie i pieszczenie poniekąd 
bezrobocia n8 niekorzyść SiUHou-to twór rozumu 
socjalistów, a fina!; działamy-tworzymy-pracujelllY 
na to, aby uczynić drugą Rosję z PolskI i rzucić ją 
pod brudne i cuchnące łapy krwiożerczych satrapów 
Lenina-Trockiego. Czteroletnie rządy waszych 
stronnictw, uczynily z Polski- dziada, uczyr;iły ją 
kościotrupem, odbieTRjąc możność egzystencji tym, 
którzy pozostali żywi i cali po wszechświatowej 
wo!me. Kościotrupa tego, aby świat się nie prze­
łąkł, nie zadrżał i nie wymówi! wam prawdy. Owi­
nęliście w "ładną' czerwoną płachtę-głosząc, że 
jest proporcem i godłem zwycięstwa śWiatła i praw­
dy idei SOCJalistycznej. Działalllość waszych rzą­
dÓ\lJ bY/fi oparta na pustych frazesach zagranicy, 
sluchnliście i szliście za v:ytkniętym palcem socja­
listów Iliemit"ckich, pogrążaliście Polskę i naród 
\V nędzę i dtl1gą nieVJoię, aby zaaowc,l!;i ć swoich 
kacyl(ów i aby przypodobać się zagranicy. Bo 
VJ umyśle waszym powstał twór, utworzenia Wiei· 
kiej rćpubEld komunistycznej - Polska -- Rosja 
i Niemcy. 

Jednak ta myśl (',vjelka) pusta-ten cel (htlz ce­
lu) nie dal niczego, nie zaprowadził do niclego. 
Stc::nęłlście obecnie na gruncie piekącym wasze 
stopy, cialo, umysly i ślepe oczy. Pnl\1.:d~1 jut nie 
ta. wasza mądra z opowieści i czczego gadania, ale 
prawdą oparta i poparta nieomal, że cnłym naro­
dem, otworzyła Wam o"zy, na waszą działalnuść za 
granic;::nd pńst':.Ja i prn\2ą tu W kraju. Otworzyła 
wam ocz)' i rzuciła te ldamstwa, potwarze, kalumnje 
pod Wasze !logi. wzywając do pracy W imi~ calego 
naJ odu-dla dobra wszystkich. 

Po objęciu rządów przez Więf(szość :narodow21 
po wyrzuceniu wam w oczy waszej prólcy zatrwoże­
ni, zawstydzeni, oblani czerwienią koloru waszego 
sztandoru, choć w duchu musieliście przyzndć znie­
naWidzonym "chjeno piastom" rację:-jednak umysł 
wasz mądry-pełny, przesiąknięty cele:!] wielldm 
i potężną ideą, choć tylko ,. w bójce" stawił opór 
jak wróg, contra polttyce większości narodowej 
i rozpoczął wojnę prasą-zaburzeniami bez celu, 
strajkami, groźbą zamachów. Krzyczycie, drożyzna 
'wieika-dolary idą w górę bieda w kraju powstaje­
z rządów chjeny!!! To wasza praca, wasza robota, 
to właśnie ten kościotrup obdar.ty przez was, sza­
nowoEmi ząbkami lowarzy~zy, nabiera twarz ciała, 
przychodzi do życic\. Zamiast krzyczeć, żyć bez 
pracy, strejkować, lepiej byłoby cni towarzysze 
wziąć się do pracy dla wspólnego dobra i zanie­
chać potwórnej walki współbratniej-nie posługiwać 
się narzędziami lakierni jak wy. Przecież narzfł­
dziłiście się dosyć. Sądzę, że dla ludzi takie~o 
pokroju jakich ma \V sobie leWica-ludzi o takim ' 
rozsądku. przemiękłych bezcelową i czczą ideą, to 

najodpoWiedniejsze i dobrze dzialające dla pustych 
głów-byloy zakład zdrowotny dla naprawy komó­
rek móz~owych, p. Stefanie Maluchnik. 

Łowicz patdziernik 1923 r. 

Ryszard W. Nt'tmczyk. 
nauczyciel 

Z/olll ksienI: 
Z cyklu ,.Jesień". 

Przez puste ścieżki sadu idzie złota ksieni, 
Królewski płaszcz za sobą niesie powłóczyście, 
. Plennem berłem pochyia Winogradu kiście, 

Nagina grusz gałęzie, jabłonie rumieni... 

A przed nią jak posiowie lecą zżóllde liści';!, 

I więź z za chmur wybiegłych słonecznych promieni 
Pod jej stopą przecudnych kras kobierzec mieni, 
Rdzawą barwą porfirów przetl\1wy wzorzyście ... 

I kWiaty przed nią głowy Idon!ą w półomdleniu, 
Ona im z przędz uwite n3 śmierć kładzie giezła 
( przez babiego lata srebrzyste rzeszoto 

Pizezier8 lOS brylanty i miesiąca zioto. 
A w Qlębiach ludz!{iej duszy WiOS!l? daWno sczezła 

Jak fCllil<s zmart\liych,;J:5tale \l) jesiennem marzeniu. 
Halina KI.. .. 

Protokół. 

Posiedzenia ogolnego zabrania Związku Drobnych 
Kupców Chrześcijan w Łowiczu. 

Dnia 10 października 1923 roku o ~odzinie 
8 ej wieczorem odbyło się ogólne zebranie ZWiązku 
Drobnych kupców Chrześcijan i które to zebranie 
stOSOWnie do ctrtylwlu l) Statutu ZWiązku zostało 
uznane za ważne i prawomocne z oiłstępującym 
porządkiem dziennym: 

1) S;mn.va podatkóv) obrotowych i doch Jdo\vych 
za l półrocze 1923 r. 

2) Wolne Wnioski. 
Prezes ZWiązlm L. Tyblewski otwierając po­

siedzenie powolnI na prze'vodniczącego p. W. Le· 
biodę, n::l assesorów p. Gajdę i Waliszewskiego i na 
sekretarza p. Wieczorka, co przez obecnych zosta­
lo zaaprobowane. 

Przewodniczący zebrania p, W. Lebioda zagaił 
zebranie !{rótkim przemÓWieniem, wyjaślliając cel 
zebrania i powolał do głosu L. Tyblewskiegoe. 

Wezwany do głosu prezes Z\1)iązku L. Tyblew­
ski przedstawll Ogólnemu zebraniu sprawę płatności 
podatku przemysłOWego za l pólrocze 1923 roku, 
przytaczając cały szereg wyznaczonych w wyl<azach 
płatniczych pr:zez miejscowy Urząd Skarbowy sum 
dla miejscowych kupców i przemysłowców na zasa­
dzie artykułu 79 ustawy z dnia 14 maja 1925 roku 
o państwowym podatku przemysłowym (Dl. U. R. 
P. Nr. 58 p. 71.) wykazując nieprawidłowy rozkład te­
go podatku na poszczególnych płatników. Wymie­
rzone I<woty podatku przez miejscowy Urząd 
Skarbowy z bardzo małymi wyjątkami są bł~dne: 
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Urząd Skarbowy na zasadzie wymienionej Ustawy 
powolał Komisję Szacunkową, w skład której weszli 
nie fachowcy i nie przedstawiciele miejscowego ku­
piectwa i przemysłu. 

Członkowie tejże Komisji nie pracowali wed/lig 
tego, jakby im nakazywało sumienie obywatelskie, 
l~cz kierowali się przy okriśleniu sum obrotowych 
poszczególnych firm w I półroczu 1925.. jakiemiś 
względami, które nie przypuszczając, że są osobiste, 
w każdym razie przegląd poszczególnych pozycji po­
datku 'Obrotowego, jaki wyznaczony zostal niektórym 
kupcom łowickim dowodzi, że miejscowe stosunki 
handlowo-przemysłowe są im zupełnie nieznane. 

Wobec tego Zebranie decyduje: 
1) CzłonkOWie ZWiązku Dr. Kupców Chrześcijan 

ziemi Łowickiej w zrozumieniu, że sytuacja Państwa 
jest ciężka i że każdy obywatel jest obOWiązany 
wszystkiemi środkami Państwu przyjść z pomocą, 
a podobne niespra Wiedli we wymierzenie podatku 
szkodzi przedewszystkiem interesom Skarbu, posta­
naWiają, że zapłacq nałożony na nich podate~: cho­
ciaż przekracza to ich możność, ale zarazem zwra­
cają się do władz z prośbą; by wglądnęły w pracę 
komisji szacunlwwej w Łowiczu by, jej skład zmie­
niły o tyle, aby weszli tam przedewszystkiem przed­
staWiciele organizacji kupieckich i przemysłowych 
z Łowicza, by dalej proc~dura wymiaru podatku 
została narazie wstrzymaną i zostały przeprowaazo­
ne nowe oszacowania sprawiedliwe i odpoWiadające 
rzeCZyWistym stosunkom. 

2) Dla przedstawienia tego p. Ministrowi Si<ar­
bu udaje się W dniu 11. 10. 1925. delegacja ZWią­
zku w składzie: PP. TybleWsl{iego, Gajdj i Lebiody. 

Przewodniczący zebrania: W. Lebioda. 
Asyste.nci: J. Gajda, H. Walissewski. 

Sekretarz: A. Wieczorek 

NADESŁANE. 

W imię prawdy. 
(Ct'ąg dalszy.) 

Poza wpłatami ucznhwskimi było w roku 
szkolnym 22125 - 135 . uczniów mieszkających 
W internacie, z tych - 100 stolo wało się w szkole, 
z tych zaś 100 wychowanków-40 miało stypendja 
rządowe, lO-u Rady Opiekuńczej Seminarjum, 
20-u SejmikoWe, różnych powiatów, 30·u wp1a­
cało opłaty we własnym zakresie,a z tych ostatnich 
6-u utrzymywaly osoby prywatne. Poza niewystarcza­
jącemi zasiłkami rządowemi (w rolw szkolnym 
1922125-j.000.OOO ml<p do dnia 10I1X25r.), małemi 
wplywaln1 z ogrodu szkolnego i paroma miijonami 
dochodu z WidOWisk, (nielicząc 11.958.650 mKp. do· 
chodu z zabawy w Arkadji, z czego drobiazgowe spra­
wozdanie ogłoszono w Nr. 26 "Lowiczanina"z 291VI­
~3 r.), Rada Opiekuńcza otrzymała W ciągu 7-u lat 
wojej działał ności; 1,180 ml<p. 15 fen. iW listopadzie 
1919 r. od kółka dramatycznego b. P. K. U. w Łowi­
czu; 10.000 mkp. w 1922 r. od p. Franciszka Baicera; 
83.000 mkp. W kwietniu 1913 r. od dora Goldmana 
z Milanówka; 100.0'JO ml<p. w maju 1923 r. od bez­
imiennego nauczycieln z Opoczyńskiego 1.110.000 
mkp. (2.500 W lutym, 2.500 w sierpniu 5.000 W gru­
dniu 1920 r. 100.000 w grudniu 1922 r, i 1.000.000 
W kWietniu 1925 r.) od Sejmiku ŁOWickiego. Nadto 
1.000 mkp. wpłacił P. Stanisław Grabiński Wiosną 
1921·xo roku na prenumeratę "Rzeclypospolitej" 

i "Gazety Porannej 2 grosze" dla uczniów. Od tego 
czasu bez przerwy Rada Opiekuńcza abonuje 
"Rzeczpospolitą" obok "Kurjera Poranne~o," "Kur­
jera Warszawskiego" i "Robotnika." Bezpłatnie 
czytelnia czasopism Seminarjum otrzymuje: "ŁoWi­
c~anina,'" "Gazetę ŁOWicką," "Zorzę," "Strzelca," 
"Zolnierza Polskiego," "Przewodnik Ubezpieczenio­
wy," "Przegląd pożarniczy," "Społem," •. Spólnotę,· 
"GłQs," "Kurjer Lwowski," i kilka czasopism peda­
gogicznych. Czasopisma zaofiarow}'wane są przyjmo­
Wane z wdZIęcznością. Pożądane są czasopisma krajo­
znawcze, przyrodnicze, wogóle naukowe i społeczne. 

Rada Opiekuńcza Seminarjum, zgłaszając, 
w imieniu wlasnem i Dyrekcji, gotowość do wszel­
kich wyjaśnień i sprawozdań, zapras:I.ając do zWie-o 
dzania szkoly oraz internatu, udostępniając księgi 
kasowe i sprawozdawcze, proponując komisje i są­
dy rozjemcze w sprawach spornych, wyraża p~wność 
niezłomną, że ustaną oszc~erstwa i plotki, że znajdą 
się praWi obywatele, którzy potępią tych, co sieją 
Waśń i burzą pracę twóczą, że wreszcie przychylą 
się patrjoci i poprą wysiłki tej dzielnej placówki 
OŚWiatowej. 

II. 

Teren Seminarjum 
Oddzielną dziedzinę krytyk, zarzutów i niechę­

ci do Seminarjum nastręcza lokal przez tę uczelnię 
zajmowany. 

Seminarjum zarzuca opinj~, że, mieszcąc się 
W gmachu po ·Misjonarskim powoduje ciasnotę 
Gimnazjów Srednich, a specjalnie Państwowego 
Gimnazjum Męskiego Im. Ks. Józefa Poniatowskiego. 

Rada Opiekuńcza Seminarjum, mająca na cze· 
le ks. Jana Niemirę, jest spadkobierczynią tej Ra­
dy Opiekuńczej, która pod przewodnictwem tegoż 
księdza w roku 1916·ym WznaWiała oba Gimnazja 
średnie: męskie, i żeńskie oraz Seminarjum. Wzna­
Wia/a, ponieważ wszystkie trzy te zakłady istniały 
W Łowiczu i upadły czasu wojen. Gimnazja czynne 
były do roku 1914·go, zas Seminarjum w ŁoWiczu 
przestało istnieć w rolm 1845. 

Seminarjum to okolo 1786 zostało założone 
przez Prymasa Michala Poniatowskiego z ramienia 
komisji Edukacyjnej, jako pierwsze W Polsce. Za­
kład ten mieścił się w różnej Iwlei losów, to 
w gmach_u po" Bernardyńsidm, to W gmachu po-Mi­
sjon<lrskim. W tym ostatnim gmachu, upadł i W tym 
samym gmachu zo:>tał wznOWiony w rolcu 1916 
przez Radę Opiekuńczą 

WznOWiciele trzech szkól, osadzając je w ob­
szernym gmachu po-Misjonarskim, nie przewidy­
wali tak potężnego rozwoju wszystkich tych instytucji. 

Sem !narjulll, z z3kład!1 trzyf<ursowe go, rozvJi' 
[Jęło si~ w uczelnię pięcioletnią z siedmio-ldR.!'ową 
s7koJą CWiczeń i Internatem, obOWiązującym wszyst­
kich wychowanków właści\))_ j szkoły zawodowej; 
Gimnazjum Zeńskie liczy 8 klas i tyleż klas liczy 
Gimnazjum Męskie, mając nadto 7 klas o równole­
głych oddziałach. 

Ciasnotę stworzył bujny rozrosi trzech uczelni 
z czego możemy być dumni. tembardziej, że mówi 
to tyleż dobrego o kierownictwach zakładów, co 
o wyczuciu przez wznowicieli tych szkól żywiołowej 
potrzeby oświaty sfer najszerszych. 

(d; c. n.) 
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yb ch w ' Cyła 1-. 
W sobotę ?ni~ 13 b. m. o godzinie 9 min. 5 rano nastąpił wybuch 6 beczek prochu. 

W slmtek wstrząśmema runęło lub uszkodzono na mjejscu katastrofy kilka nieruchomości 
znajdujących się obok fortu, gdzie był proch, i wyleciało tysi,\ce szyb {y Warszawie. 

. Z~inęło na miejsc.u przeszło 25 osab z pośród żołnierzy i cywilnych i zostało rannych 
kIlJmset oBob. Pogrzeb ohar katastrofy odbył się w Warszawie d. 16 b. m. na koszt Państwa. 

. Według dotychczasowego śledztwa zbrodni wysadzenia prochowni dokonała ręka 
zb.ro~marza-z~I?~chowca .. Ze jest to spisek zorganizowany dowodzi odezwa Rządu, którą 
po?aJ.emy pon~zeJ w ~ałośCl. W całym kraju zbierane są ofiary na rzecz poszkodowany'ch ro­
dzm ~ oburzeme panuJe powszechne na tych,' którzy sieją zamęt i chcą na trupie Polski żero­
wać Jak szakale. 

Całe społeczeństwo polskie winno porzucić dotychczasową politykę bierności i stanąć 
zwartą ławą przy Hządzie naprawy Rzeczypospolitej. ' 

W sprawie zbrodniczego zamachu 
ODEZWA RZĄDU. 

Urzędowo donoszą; 

W dniu dzisiejszym rząd wydał następującą 
odezwę: 

Zbrodnicza ręka dokonała w dniu wczorajszym 
zamachu W Stolicy przez wysadzenie w pOWietrze 
prochowni w Cytadeli. 

Sto kilkadziesiąt ofi,lr zabitych i rannych żołnierzy 
i robotników, a nawet kobiet i dzieci - oto Wi­
doczne następstwo tej zbrodni, poza szkodami wie­
lomiljardowemi i próbą osłabienia środków obrony 
bezpieczeństwa państwa. 

Szczęśliwemu przypadlwwi jedynie zawdzięczać 
należy, że wybuch objął tylko część składów amu­
nicyjnych a tern samem nie pociągnął za sobą 
nieobliczalnych wprost ofiar w życiu ludzldern i zu­
pełnego zniszczenia całych dzielnic miasta. 

Rząd Rzeczypospolitej nie spełniłby oboWiązku 
swego, gdyby w tej chwili nie uświadomił calego 
narodu o niebE'zpieczeństwie, jakie zagraża już 
nie tylko roZWojOWi, ale i bodaj samemu bytowi 
państwa. 

Po próbach teroru przez rzucanie bomb we 
wszystkich miastach polskich i zamachach na urzędy 
l<olejowe-wybuch dzisiejszy jest naocznylll jaskra­
wym wyrazem bezwzględn'ej walki przeciW Polsce. 
W alid prowadzonej od d!uższego czasu na wszyst­
kich polach życia państwowego -- od oczerniania 
Polsl\i zagranIcą, podkopywania zaufania do nllsze­
go Państ ' va, szerzenia zamętu wewnętrznego wszel­
kimi środl<ami, wyzysl.iwanie ciężkieHo poloż~l1ia 
oraz przeszl<adzanie naprawie skarbu przez me li­
cZ'1cą sit( zniczem spelwlację Iichwiars!<ą i czarno· 
gicldz:arsl<ą, sztuczne powięl<sza :1ie drożyzny, wywo· 
łujące niezadowol~nie i rozgoryczenie zmęczonej 
tym stllnem ludności. 

Oto drogi i środki tej walki z RZ'idem i Pań­
stwem. 

Na tern tle dokonano dzisiaj W stolicy zbrodni, 
która miała sprowadzić w państwie poploch i za­
mieszanie, mające ułatwić żywiołom wywrotowym 
.zadanie Państwu oddawna ZClmlerzonego ciosu. 

Pl zyszedł na Polskę czas walnej rozprawy 
z Jtj wrogami. Nie zastał on Rządu nieprzygoto· 
w~llym. 

Ale W równej mierze z Rządem, gotowym do 
niej być musi cały naród i okazać spokój i rozwa­
gę, jakich przykład dała dziś stolica. 

Rząd poczynił zarządzenia, podyktowane po­
trzebą ochrony Państwa, a teraz czuje swój obo­
wiązek wezwać wszystkich po polsku czujących oby­
wateli do współdziałania. 

Warszawa, 13IX 1923 f . 

Prezydent ministrów (-) Witos, M. W. R. i O. 
P. Dr. S. Głąbiński, Min. spr. wewn. Władysław Kier­
ni1{, Gen. broni Min. spr. woj. S. Szeptycki, 
Min. spraw. zagr. Dr. M. Seydtl, Min. kolei żelaz­
nych Dr. M. NossoWicz. Min. sprawiedliwości St. No­
wodworski, Min. przem. i handlu Dr. M. Szydlowski, 
Min. poczt. i telegr. J. Moszczeński, Min. inż. Wła­
dysław Kucharski, Min. Jerzy Gościcki, Min. proł. 
dr. Jan Łopuszański, Min. Stefan Smólski. Min. Sta­
nisław Oslecki. 

W dniu 13 października 1923 r. przez zbrod­
niarzy-zamachowców wysadzono w pOWietrze część 
prochowni warszawskiej, zabijając i raniąc niewin­
nych żołnierzy i obywa tell. 

Oburzeni i wstrząśnieni do głębi zbrodniczą 
działalnością żyWiołów wywrotowych, godzących 
W podstawy istnienia Rzeczypo~olitej, my, mieszkań­
cy miasta ŁO'.vicza, zebrani w dniu 141X-1923 r. 
o godz. 7·ej wieczorem W sali Straźy OgniOWej 
Ochctniczej, uchwalamy: 

l) Wobec wzmo,';enla działalności żywiołów 
wrogich Ojczyźnie,-działalnoki prowadzącej ku Jej 
zgubie, a pośrednio godzącej w Jej byt przez walkę 
z prawowitym l<ządem Narodowym,-wezwać wszy­
stkich obY\\i ateli polaków do porzucenia bierności 
i wystąpienia W imieniu swych praw obywatelskich 
do walki z wrogami Ojczyzny w zgodnej lączności 
i patrjotycznych czynach, zespoliws7y się przy swym 
Rządzie Narcdowym. -

2) Rząd RzeczypospoUej oparty na Jej wier· 
nych synach winien zachować najWiększą czuj:10ŚĆ 
wobec wrogów, a spraWcóW zbrodni tak lJezpo­
śred nich, jllk pośredmch ścigać jako złoczyńców 
i zdrajców Narodu wszelkimi najostrzejszyrni 
środkami. 

3) Wyrazić żal i ubolewanie ofiarom katastrofy 
i ich rodzinom. 

4) Wszystkich obY\1Jateli wezwać do czynneg() 
współudziału W walce Rządu, zmierzającej do uzdro­
wienia stosunków finansowych i·. gospodarczych 
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przez okazanie jaknajwiększej ofiarności obywatel­
skiej i zachowanie spokoju w krytycznej chWili. 

5) Wyrazić pełne zaufanie RządoWi. 
My wszyscy zjednoczeni w bratniej łączności" 

z hasłem milości s\\ej Ojczyzny ofiarujemy się do 
tej walki o byt Państwa, nie poskąpiwszy w razie 
potrzeby ani swej krwi, ani mienia. 

Tak nam dopomóż Bóg! 
Przewodniczący zebrania L. Golębiowski Bur­

mistrz m. ł-owicza. Sekretarz: M. Szajding. 
Członkowie Pre7ydjum: Fr. Kokczyński, F. Popław­
ski, F. Tylman i E. Nowakowski. 

ŁOWICZ 14110. Na wieść o strasznej zbrodni, 
popełnionej w Warszawie dn. 13 października, zebra­
ni obywatele m. Łowicza postanowili: 

Popierając zajęte stanoWisko rządu narodowe­
go WObEL elementów wrogich, godzących w całość 
i niepodległość Rzeczypospolitej, przyrzekamy 
w chwilach groźnych dla państwa, stanąć na pi~rw­
sze wezwanie. 

Przewodniczący: Gołębiowski, sekretnize: Szaj­
dingo członkcwie prezydjum: Kokczyński, iiowakow· 
'ski, Tylmao i Popław5ki. ----

KRoniKA 
Kalendarzyk. 

Ptqtek t Pioira z Alkantary W. 
<obola Jana Katltego, Ireny, Marty. 
.Vt;;dzt'e/a Urszuli P. M. 
Pontedzi{({ek Korduli i Alodji P. p. M. m. 
Wtorek Se ,lJejyna i Romana B. S. M. m. 
Srot.1a Rafala ArchanIOła 
Czwartek Kryspina i Kryspijana M_ m, 
',; schód słońca g. 7 m. 17. zachód g. 1;. m. 23. 

- Odczyt. Dochodzi do naszej wi"domości, 
że We czwartel, 25 b. m.- o godz. 7 wieczorem zna­
komity pręle~ent, profesor Politechnil(l p. NOil!WW­
ski \'.yglosi w "Eos" odczyt na temat "Polka na 
tronie francuskim". Przypuszczać należy że rozWi­
nięcie tego ciekawpgo- SZk iCU estetyczno-hist AycZ­
nego przez znanego mówcę, zachęci cleliawych do 
licznego zjawienia Slę w .,Eosie". 

- "Tydzień Akademika". Z niedzielnej kwesty 
w ŁOWiczu na blldo~'ę domu a\\ademika w Warsza-
wie zebrano 4 (;96_320 mk. _ 

Szczegółowe sprawozdame z "Tygodnia Aka· 
demika" drukowane będZie w nDstępllym numerze. 

- W 150 letnią rocznicę zgonu ks. Stanisława 
Konarskiego i ustanowienia Komisji Edukacyjnej. Na 
skUkl< rozporządZtlil8 Mi;;iskrstwa W. R. i O. P. 
obchodziła mfodzież \\.'szystkich Szkól na obszarze 
Rzeczypospoltej w dniu 13 paźdz. b. r., podwójną 
uroczystość, ŚWięto w rocznicę zgonu pioniera oświa­
ty ks. St. Konl:Jrskie~o oraz instytucji która poloży­
la fundamer.t pod polsl'ą sz!wlę i wychowanie pclskiej 
młodzieży-t. j. Komisji Edul<(jC'yjnej. Gdy rzucimy 
okiem na Wiele AVII. oraz pierwszą połowę XVIII w., 
zauważymy ze zdumieniem że~ po złotym okresie 
literatury polskiej, l11}ś! poli'ka popadia jakby W o­
drętwienie, a zC!panowala ciemnota, sobkostwo, pry­
wata. Pierwszy rozbiór r. 1772. budzi naród z omdle· 
nia daje poznnć, że źle z Polską. Naród szuka ra­
tunku, szuka sposobów ratowania się od niechybnej 
zagłady. - Wylania się Iwnieczność naprawy spole­
czeństwa~ a tę napl aW.ę zacząć się musi od naj­
młodszego pokolenia w narodzie. Wylania sit: po-

trzeba zmiany kierownika w dotychczasowym wy· 
chowaniu. Nie są to myśli nowe, to myśli dawne 
jakie Batóremu podsuwał Krzysztof Warszewicki, . 
a pół Wieku później Kasper S:emek w dzieHw "CiVis 
Comes a C Siemek descriptus" domagał się wprost 
by pallstwo bezwzględnie ster wychowania objęło. 
Szybki rozwój wypadków historycznych, nie zawsz 
dla Polski pomyślnych, odw!eld wykonanie zbaWien­
nych projektów. Obecnie okoliczności pomyślniej 
się dla szkolnictwa polsldego ułożyły. Papież Kle­
mens XIV. zftiósł w 1773 r. Zakon Jezuitów a ol­
brzymie jego majątki na Obronę Polski obrócono 
na cele wychowania i OŚWiaty i powolano do życia 
Komisję Edukacyjną. -Choć pole na którern pracę 
rozpocząć miała Komisja Edukacyjna było zachwa­
szczone, to przecież już przrd ropoczęLlem prac 
prze Komisję EcukaC)'jną, rozwinął działalność ks. 
St. Konarski, człowiek ś\,1iiatly i ojczyznę miłUJący. 
On to zreformowd kolegia pijarskie a in icjatywa 
jego stała się ,,:zorem do naśladowania dla jtZUltów 
lecz to były iy!ko drobr0 zmiany \,.' dziedzi nie wy­
chowania. Ogól-szkól zarówno niższych jak wyźszyc.h 
Dogrążonv w nieuctwie i ciemnocie. Mimo t ;) dzia­
łalność Komisji Edukacyjnej wydała rychłe i nadspo­
dziewane rezultaty. Szkoln ich.o zaczęto s.ę pod· 
nosić a niektóre ziemie Rzplitej poleryły Się tak 
gęstą siecią szkól niższych i średnich, że i dZiŚ za· 
zdrośctć im takiego stanu byłoby można 

Ch r.: ć nasI ępnie SIT! utne \l}ypadki r Jzcrwały 
naród między trzech zDborców to przecież posieW 
komisji Edu!'f:cyjnej nie zmarn i ał, a naród zrozu­
mial, że tak licznym i dobrze uzbrojonym \Hogom 
podola ~ylko wredy, gdy ruzszerzy swoją \;. iE'dzę 
i uśwIadomi narodou,'o jaknajszersze s\\ie \\'3fst wy. 
Dziś znów szlwta polska kroczy po linit \\:yt'n l\' ętej 
przez komisję Edukacyjną i sieje ośw iat:,: I-; tórej 
pctrzeba narodowi na5Zt-'mu tyle ile goto\'\>' ,ŚCI bo­
jo\vej, dl i elności i hartu ducha by obronić .:i\1Ju je na 
wszyst;,i c strony otwarte granice. 

W dniu 15 X. W ISO-letnią roczni~ę ś r lii .:.. rci 
St. Konarskiego I ustanowienia komiSji Eduk'lC)jnej 
odbylo się W k ')ś:ie!c p.)pijarskirn o g.)c!z 10 uro­
czysto? "no lź,f:ńsh1o W którt' m '.~'zieii udz.i ·~ 1 U<:l tl io­
Wie Pańs[wOt~!t:!go Ciirnll~zjum im: k:i. Jjzda Po­
nlato .... ·sl{!tgo tl:lGzit::ż niel<tó;zy z rodlicow UCl'l'ÓW, 
Cllonko.vie T. O. P., p. prezyjc:nt m!8sta Gl)l ~b:ow­
slti, tudzież pil.edstaWlci ele korpusu oker-ii -iego 
\O p. p. Po Mszy ś',\)iętej w czasie któiej śpIewał 
ChOL gim.lF\zjaln).' tudzież p prut. Turek j l,azaniu 
wygloszoIlem przez ks. prefekta ~awddzil:ltgo, obec­
ni ud,,1i się do Gimnazjum gdzi p. wypełniono dał­
sze punkty programu. P. dyr. Olszewski w pod­
niosłych $iowach stueśiił znaczenie uroczy5t0ści 
która jald)y specjalnie dla młod.!.ieży została ustano­
WiUlll l w gorących słowac.h ;,l;ezwał m!odziez do 
gorli\\:ej pra.:y. 

l\astępllie przenf8v.lali pp. Buchole i Cr:.:ura. 
Pierwszy schaiai<teryzo'.1t" dzialalilość KOllcil's:ilego 
i jej znaczeni t!, dfU~! pfzedsta\Vll prace i zasługi 
\{omisji Edukacyjnej. W czasie przeryJ chór j or­
I{iestra gimnazjalna reprodukowały swoje piosenki. 

- Do pp. Członków stowarzyszenia plantatorów 
buraków eukrowych pow. Łowickiego, Zarząd Stowa­
rzyszenia zaprasza pp. Członków na zebranie ogólne 
pOŚWięcone sprClWOlll bieżącym, które się odbędzie 
dn. 26 poździernilia o godz. 2i po p. w Banku Zie-
mi Lowickiej. Grabińaki. 

- Z Towarzystwa Nauozycieli Szkół średnich 
i wyższych. 

W dniu 11. b. m. wybrany na Walne m Ze. 
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braniu nowy Zarząd Koła Towarzystwa Nauczycieli 
szł(ół wyższch T. N . S. W. ukonstytuował się w na­
stępujący sposób: 

Przewodniczący: p. D-r. Olszewski. P .. Zast. prze­
wod: p. Renkawek. Selnetarz: p. Chmura. Sl<arbnik: 
ks. Za \.'.laJzkL Członkowie: p. Dajnowa l p. Stanio. 

- Zm iana w Hipotece Łowicki.j. Pisarz hipo­
teczny p. Wiktor Łucznik mianowany został sęjzią 
pokoju W Turobinie (pod Lublineni) . Na miej3ce je­
go naznaczony zostal p. Stanisław GarbacHi pisarz 
ł1ipo~e .::zny z Sochaczewa, który urzęduje w hipote­
ce Łowickiej od dnia 11 lipca f. b. 'IN blalm mie­
szkallia p. Garbach:i przyjmuje interesantów w kan­
celarji hipotecznej we wtorki, środy i piątl{i od 
godz. 9 rano do 2 po południu. 

- Zmiana \fi Sądzilł Pokoju. P. Oleszkiewicz 
Sędzia pokoju w Sochaczewie, delegowany zostal 
do pelnienia obowiązków Sędziego pokoju I Okręgu 
W Ławiau. Urzędowanie objął dnia 6 b. m· 

- f.~i1jonówka. W sobotnim lOSOWaniu "Miljo­
nówki" wygrana padla na .\ii. 1,72.0,659. 

- Zguba. Otnymaliśmy list od p. por. K. Szo­
slanda z Grudziądza treści następującej: 

Ponieważ w dniu 22 b. m. okolo dworca kali-
. skiego zgubiłem oprawę od steku wygranego jako l 
nagrodę w konkursie parami na zawodach konnych 
w ŁOWiczu. a jakI) rzecz pamiątkową chciałbym 
odzysl{(Jć, przeto ptoslłbym Szan. Redal<cję w wy­
padku zgloszeni~ się laskawego znalazcy o wska­
zanie mego adres!! w celu odesiania takowej za wy­
nagrodzeniem. Na rączce napIs: ., Wystawa w Ło· 
~iCZll Konkurs Park:lmi Nagroda l-a". Adres mój: 
por. KazimIerz Szosland, Grudziądz, Centr. Szkola 
Kawalerii, Grupa Olimpijska. 

Łączę wyrazy szacunku 
(-) K. Szos/and pot'. 

Apelujemy zatem d.o znalazcy o laskawy zwrot 
do Rtdakcji. 

~ II ~ ~ ~. 
Ka ofiary wvbucbu \II Warszłlwie. 

Zbżollo prz~z p. M. L. Żctechowskie~o na 
ręce p. Starosty W. PodWińsiiiego Mlc 5.0000G'O 

OFIARY ZŁOŻONE W REDAKCJI. 

Bo rz~cz ofiar wybuchu \11 Cvtodeli Warszawskiej. 
Wladys law KiwalCi oficer ewidencyjny w Ło wi­

ezu MJL 250.000. Pnlcov.nicy Więzienia w Łowi­
czu lv1 !,. 1.565.000. Lucjan Zaktzf!\l}~ki z Gąoll1a 
pow. G~)styń;s l<l lv1lt. 200.000. 

Ko rzecz CbrześciJufiskfego Towarzvstwo Dobroczvnnoścl 
z powodu szczęśliwego p'owrotu do Kraju 

Ignacu:::L')o Olszewscy Mk. 1.000.000. 

Podziękowanie 
Niniejszym s!dad<lmy podziękowanie Magistra­

towi m. ŁOtliicza za ofiarowane subsydjum w su­
mie 833474 mk. fl3 rzecz naszych Kół. 

Akacum1ckie 
J( 010 f..owicJ:an 

Akademickie 
Kolo SklermeWfczan. 

Z Ostatniej chwili. 

Zwycięstwo rza,du polskiego. 
Podczas glosowania w Sejm ip. w d. 171X 1925 !' 

nad votum zaufania dla, rządu, większość posłów 
polaków Sejmu wyrazila votum zaufania dla obec­
nego rządu. 
. Przeciwko rządowi ~Iosowali Wyzwoleńcy 
Zydzi, Niemcy, Socjaiiści, grupa Dąbskie~o, Okoc 

niowcy, Stapińczycy, Enperowcy i Komuniści. 

lilII· 

~'l; ~~m~sf~w~m wJwr~~ie o~r~tów ~rl~ 
WJlna~laniu ~o~at~u o~r~towo-~rl~mJslowe~nf 

Na czele Skarbu stoi "burgrabia", 
O podatnilmch sobie uraoia 
Opinję taką: że podatnicy . 
Są bez wyjątku .... szubienicznicy! 

Na przedłożone sobie zeznania 
Sle podatnikom takie wezwania: 
"Tu Nam wiadomo, że w "czasoiuesie" 
- Pan zarob1łeś, jak fama ll'es(e, 
- X razy wi~cej, niż "tu" pOGdll;'!ś-
- Ergo, sromotlIie Skarb oszuka leś"!! 

Biedny podatnik już stracił głowę, 
Na chwilę nawet postradał mowę: 
Boć uczciwości świecił przykładem. 
Aż tu zrobiono go sl<arbokra1em! 

Z ponurych myśli otrząslląl g!;)wę, 
DŹWiga na piecach kSlt;gi sznurowe, 
Zdobne tV pOdpiSy, Z laku pieczęcie, 
W które wpisywai obroty święcie, 

Do kc.;iąg za.lącza korne podanie, 
Skmpla za miliard llalepia na nie, 
Prosząc. że księgi, co ,.prezentuje", 
Stwierdzą , jak sluzywdzon się bardzo czuje 

Odetchną! l ulgą, rozjaśni! lica, 
Czul się nieWInnym, tak jak dziewira 
l "Bajad erę" nucąc pod liosem, 
Już przestill pla:{<Jćnad SWOim losem .... 

Aż tu, jak pIOrun z nieb j:lsnego, 
Pismo z Ulz~du jeq Skarbo\vego. 
Co po pólrocznel1l przyszłr> upływie: 
"Księgi prowadzą S!ę nieuczciWIe"!! 

Taką opinję .,obywatelsko'· 
Dala Komi:ja, zlożono z Cielska"') 
Tych ,,118juczciwsz)'ch" ob}'wate!i, 
Coby "bogrlty" Skarb widlieć chcieli .... 

Ż-e tam niektóry członek KOIi~\sji 
Kiedyś z POliCją mial trochę sC}'sji 
Za ów plasterek pomidorowy .. , 
Co tak kosl..towal, jak brylantowy .. , 

*) (Przyp. autora: Ażeby uwydatniĆ ogr&m 
powagi i znaczenin Komisji Uiyt3 zamiast: "ciala« 
wyrazu: "cielska". Użycie wyrazu zdrobniałego : 
"ciałka" mogtoby wywołać straszną obrazę Komisji, 
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WięC cóż W tern zlego? Wszak "pomidory" 
Słowem jest obcem: francuskie "or"-y 
To znaczy "zIoło", a chyba przecie, 
Wiele kosztuje dziś zloto, wiecie! 

Więc jest w Komisji i nie bez racji: 
Płaci z swej biednej restauracji 
pd siedmdziesięciu przeszło miljonów ... 
Dla bliźnich, siebie nie zna pardonów! 

Ot jal<ąś budkę z wodą sodową 
Na jego mądre rzeczowe słowo 
Zrównano stante pede w obrocie 
Z kupcem·paskarzem, mającym luocie .... 

Znów nieufnością Komisja darzy 
Wszystkie zeznania wszystkich lekarzy, 
Ze drą z pacjentów ceny morow€'o 
Jak za plasterki pomidorowe ...• 

Pracy Komisji są takie skutki: 
Oto właściciel sodowej budki 
Możę Krezusa służyć przykladem, 
A "Zelechowski" jest przy nim dziadem!... 

Apteka firmy "SS. Hirszowski" 
Tal{ się do handlu ma "J. ZWierzchowski" 
(Jestto proporcja zupełnie szczera) 
Jak + 00 ma się do zera!... 

Każdy znów lek~rz, pod słowem szczerem, 
Ma dziś miljonik, Więc miljonerem 
ZWie się i basta! Daremne wrzaski: 
Przy nim biedal{iem jest "Kędzierzawski"! .. -

A znoWu kllajpka pana Goździka, 
Nieubłagana I1lóWi logil<a, 
Sądząc z podatku obrotowego 
Przewyższa zak~ad "p. HE'rdego"l... 

Słowem, jak w Piśmie SWlętem, co głosi: 
"Zrzucon ze stolca. co się wynosi, 
- A wywyższony malticzki będzie 

I na strąconych miejscu zasiędzie"-' 

- Tal,: my maluczcy, dziś wywyższeni, 
Do naszych cienkich chudych kieszeni 
Sięgnijmy po grosz proletarjaczy, 
Płacąc za siebie i ... za bogacz,y!-

,.Pomidorowi" więc "plasterkarze" 
I osławieni "hurtopolarze" 
Nigdy oddzielnie, lecz zaWsze w parze 
Swych interesów niech tworzą \;traże ... 

I niech, jak dotąd, według sumienia .... 
Szacują swoje i bliźnich mienia, 
Wtedy, pierś nasza glosem uderzy: 
"Członkom Komisji cześć się należy"!! 

X. 
A4- re yt9464 MłW!łI'!Jf* tV 

Sumienna ~QDWGOWIl 
przyjmuje do lizycia ubranka dziecięce, bieliznę 

i wszelkie reperacje. 
Ceny bardzo przystępne. 

PALMOWSKA, dom Leera ul. Sw. Ducha 
N 27 m. 6. 

Józef Baran zgubił paszport wydany w Łowiczu. 
256-0-5 

-Redaktor i Wydawca MiecłJsław SHjding. 

KINEMATOG RAF 
" EOS" 

\V sobole dnia ZO I niedziele dnia 21 października r. b., 
'~V~GIlIRSKA KBE1tV 

Dmmat w 6 aktach, wytwórni włoskiej . 
, W roli głównej Lya de'Putti. 

PS gp:w +& 

OlllOloie PIZY zakupnie o~[asów gumowJ[b I 
"BER " 

W ostatni,ch czasach pojawiają­
ce.5ię NASLAOOWNICTWA na· 
lIzego pod względem jakości i 
trwałości niedoścignionego pra w 
dziwego OBCASA GUMOWE­
GO "BERSON", zmuszają nas 
do skłonienia P. T. PtlblicZllości, 
by przy zakupnie obcasów gu­
mowych "BERSON" zwracała 
baczniejszll uwagę, oraz b~ sta­
nowczo odrzucała wszelkIe in­
ne wyroby, które swem podo­
bieństwem w wykonaniu obli­
czone są na wprowadzenie w 
błąd Publiczności. - _. -

Kaidv prawdziwy Obcas gumowy "BERSOII" musi 
bJC zaopotrzonv 

Rej. marM 
ocb.ronn~ 

wedle riniejsieJ 
ryciny 

budynki dre\Vniane na 
rozbiórka. 

Wjazdowa magar,yny 
Banku Ziemi ł..Jowickiej u magazyniera 

p. Hószkiewicza. 

fopoćko Jan zgubił portfel z dowodami wojskowe mi 
!....~!l9-'.E.~J{ OŚCiU~,~!!..i W dn. 1 1~~23 r. ~-o-:;g 

franciszek Cichal zgubił ksiąil{ę wojskową wydanę 
w towiczu w P. K. U. 282-5-2 , 

ftanisraw-Wojciechowski zgubił kartę zwóiiilenla 
~wydaną w kadrach wojskowych w Kielcach. 2853-1 

H
·· enryka Bartoszewicz zamieszkala na Starym Ryn­

ku Nr. 5 m. 5. zgubiła t8/IX paszport i torebkę 
czarną skórzaną. Łaskawego znalazcę prosi się 
o zwrot za na~rodą. 2f4 3-2 

feliks-j{OCińSki z gm. Bielawy zgubił książkę woj­
skową wydaną w ŁoWiczu W P. K. U. paszport 

wyd: w gm. Bielawy i ŚWiadectwo na klacz, prosi 
o zwrot do gm. Bielawy za na~rodą. 285 3-1 

f'EeiTks Kositlski z gm. Bielawy zgubił książkę woj­
skową wydaną w ŁOWiczu w P. K. U. -paszport 

z gm. Bielawy i ŚWiadectwo na klacz. Łaska\vy 
znalazca zwróci do gm. Bielawy za nagrodą 280 o-l 
ffanisiawOwi-Rosmali sluadzionópomiędzy Glowllem' 
~a Domaniewicami książeczkę wojskową i 1.500.000 
marelL 288 5-t 

Druk K. I+..Ybackiego w ŁoWkzu. 


